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E  w  a  ii g e lja .
św . Ja n a , ro z d z ia ł 2 , w ie rsz  1 — 1 1 .

B y ły g o d y m a łż e ń sk ie w  K a n ie  G a lile jsk ie j, 

a b y ła ta m  m a tk a Je z u so w a . W e z w a ń te a b y l  

i Je z u s i u c z n io w ie n a g o d y . A  g d y n ie s ta ­

w a ło w in a , rz e k ła m a tk a Je z u so w a d o N ieg o :  

w in a n ie  m a ją . I rz e k i Je j Je z u s: C o M n ie i  

T o b ie n ie w ia s to  ? Je sz c z e n ie p rz y sz ła g o d z in a  

M o ja . R z ek ia m a tk a  Je g o s łu g o m : C o k o lw ie k  

w a m  rz e c z e , c z y ń c ie . 1 b y ło ta m  sz eść s tą g ie w  

k a m ie n n y c h , w e d le  o c z y sz c ze n ia  ż y d o w sk ie g o  p o ­

s ta n o w io n y c h , b io rą cy c h w  s ię  k a ż d a d w a a lb o  

trz y w ia d ra . R z e k i im  Je z u s  : N a p e łn ijc ie  s tą ­

g w ie w o d ą . I n a p e łn ili je a ż d o w ie rz c h u w o ­

d ą . I rz e k i im  Je z u s  : C z e rp a jc ie ż te raz , a d o ­

n ie śc ie p rz e ło ż o n e m u w e se la . I d o n ie ś li. A  

g d y  sk o sz to w a ł p rz e ło ż o n y w e se la w o d y , k tó ra  

s ta ła s ię w in em , a n ie  w ie d z ia ł, sk ą d b y  b y ło , le c z  

s łu d z y w ied z ie li, k tó rz y w o d ę c z erp a li, w e z w ał  
o b lu b ie ń c a p rz e ło ż o n y w e se la  i rz e k i m u  : w sz e l­

k i c z ło w iek p ie rw ej k ła d z ie w in o  d o b re , a g d y  

s ię n a p iją , te d y  p o d le jsz e , a  ty ś d o b re  w in o z a ­

c h o w a ł a ż d o  te g o c z asu . T e n p o c z ą te k c u d ó w  

u c z y n ił Je z u s w K a n ie G a lile jsk ie j i o k a za ł 

c h w a łę  S w ą i u w ie rz y li W e ń u c z n io w ie Je g o .

♦ ♦♦ ♦♦♦♦♦♦
N a u k a z e w a n g e lji.

C z e m u P a n  Je z u s  p rz y b y ł n a  to  w e se le  !

1 . Z a p ro sz o n o G o b o w ie m  n a n ie  ; a m o ż e  

b y l sp o k re w n io n y z n a rz ec z o n y m i, ja k s ię d o ­

m y śla ją n ie k tó rz y p isa rz e . 2 . P a n Je z u s p rz y  

ją ł to z a p ro sz e n ie , a b y  w e d łu g  w o li O jc a  S w e g o  

n ie b ie sk ie g o c u d e m p ie rw szy m o k a c a ć S w ą  

.c h w ałę * * 1  * *, t . j . S w e B ó s tw o i ty m sp o so b e m  

w z n ie c ić w  lu d z ia c h w ia rę w  S ieb ie . T ^ g o  c e lu  

d o p ią ł, g d v ż e w a n g e lis ta m ó w i n a k o ń c u , ż e u -  

w ierz y li W e ń u c z n io w ie  Je g o . 3 , U c zc ił p o k o * -  

n y c h i p o b o ż n y c h n a rz e cz o n y c h , k tó rz y G o  

z M a tk ą  i u c z n ia m i ’ 4, z a p ro s ili n a w e se ln e g o ­
d y . 4 . D ii n a m  p rz y k ła d u p o k o rz e n ia  d o b ro w o l­
n e g o p rz y ją w sz y z a p ro sz e n ie n a rz e cz o n y c h . 4 . 
Z a m ie n ie n ie m  w o d y n a w in o c h e ia ł p rz y jść n a  
o o m o c ic h u b ó s tw u i o c a lić ic h d o b re im ię .^ 6 . 
S w ą o b e c n o śc ią u św ię c ił i u z n a ł m a łż eń s tw o ja k o  
s ta n m iły iR o g u . 7 . O k a z a ł  ż e  c h rz e śc ijan in o w i w o l­

n o sk ro m n ie i p rz y z w o ic ie s ię z a b a w ić  b e z sz k o  
d y n a  c ie le  i d u sz y . 8 . W  p rz e m ia n ie w o d y  n a  
w in o w id z im y w ięk sz y c u d w u s tan o w io n e j  
p rz e z e ń p ó ź n ie j K o m u n jiśw ię te j, t . j . p rz e m ian y  
w in a n a  K re w , c h le b a n a C ia ło Je g o św  ę te , o -  
f ia rę z ło ż o n ą Je g o n a rz ec z o n e j, K o śc io ło w i św ię ­
te m u n a p o k a rm , o c z y szc z en ie  i k u  ra d o śc i w ie r­
n y c h .

C z e m u M a ry a m ó w i: „ w in a n ie  m a ją“ ?
1 . Je s t b o w ie m m iło sie rn ą , a ja k p M a tk a  

m iło s ie rd z ia o p ie k u je s ię lu d ź m i b ie d n e m i i w  
n ie d o s ta tk u b ę d ą c e m i, a  b o ją c e m i s ię  B o g a . C z e  
m ó ż te d y  n ie  u c ie k a m y  s ię  w  k a ż d e j p o trz eb ie  d o  
te j m iło s ie rn e j M a tk i, k tó ra i b e z p ró śb  n a sz y c h  
tro szc z y  s ię o c ie rp ią cy c h i p o trz e b u jąc y c h ? 2 . 
M a ry a w ierz y s iln ie w w sz e c h m o c n o ść , d o b ro ć  
i m iło ść , k tó rą p a ła P a n Je z u s w z g lę d e m N ie j.  
D la te g o  z w ra ca Je g o  u w a g ę n a u b ó s tw o n o w o -  
z a ś lu b io n y ch i p o z o s ta w ia d o  Je g o  w o li, ja k i  
k ie d y c h c e te m u n ie d o s ta tk o w i z a rad z ić . T a k  
c z y n ić p o w in ien  k a ż d y c h rz eśc ija n in , ile k ro ć w  
sp ra w ac h d o c z e sn y c h m o d li s ię d o B o g a c z y z a  
s ie b ie , c z y  z a  in n y c h . N iec h a j p ro śb a  je g o  tc  h n ie  
sz cz e rą w ia rą i s iln e m  z a u fa n iem , a le  w y słu c h a ­
n ie i sp e łn ia n ie sw e j p ro śb y w in ie n z  la ć n a  
B o g a .
C z e m u k a z a ł C h ry s tu s p rz e ło ż o n em u  w e se la z a ­

n ie ść w in o !
A b y  te n że p rz e ło ż o n y g o d ó w , z o b o w ią z a n y  

d o p rz e s trz e g an ia p o rz ą d k u i z a c h o w a n ia s ię  
g o śc i, ja k o  z n a w c a w y p o w ie d z ia ł sw e z d a n ie , c o  
są d z i o d o b ro c i te g o n a p o ju i ty m  sp o so b e m  p o ­
św ia d c zy ł w o b e c g o śc i c u d o w n o ść te g o z d arz e ­
n ia .
C z e m u P a n  Je z u s ty m  c u d e m  u tw o rzy ł le p sz e
i sz lac h e tn ie jsz e  w in o o d p rz e d te m  u ż y w a n e g o ?

A b y d o w o d n ie o k a z ać S w ą d o b ro ć  i w sz ec h ­
m o c n o ść . C u d a Je zu so w e ja k o c z y n y B o sk ie są  
d o sk o n a łe , N ie ty lk o d z ia ła ją  w sp o só b n a d z w y ­
c z a jn y to , c o w y tw arz a n a tu ra w sp o só b  
z w y c za jn y , le c z d a ją w sp o só b  le n sz y  i p ię ­
k n ie jsz y o d n a tu ry . P rz y p o m n o ż e n iu c h le ­
b a i ry b  sp ra w ił P a n  Je z u s , ż e b y ł z a p a s w ię k sz y  
o d  c h w ilo w e j p o trz e b y . —  T e n  c z y n  Je z u sa  m o ­
ż n a je sz c ze u w a ża ć i z e  s tro n y  d u c h o w e j. Ś w ia t 
ra c zy p o c z ą tk o w o sw y c h g o śc i s ło d k ie m w in e m  
ro z k o sz y , a le u p o je n i te n d ro z k o sz a m i c z u ją  g o ­
ry c z p o ic h  sp o ż y c iu , w y rz u ty su m ie n ia , o b a w ę
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s ą d u  B o ż e g o , w s ty d  i h a ń b £ . Z b a w ic ie l p o d a je  
n a m  p o c z ą tk o w o k ie l ic h g o rz k ic h  c ie rp ie ń , a le  
g o ry c z  ta  z  c z a s e m  z a m ie n ia s ię n a s ło d y c z i  
w ie k u is tą  r a d o ś ć w  n ie b ie s ie c h .

Siedmdziesiąt i siedn lash, ognika- 
jących z nabożnego słuchania mszy śo.

(C ią g d a ls z y )

4 3 . S łu c h a ją c  n a le ż y c ie M s z y  ś w . s p e łn ia m y  
d z ie ło  n a jw z n io ś le js z e a ro n a b o ż e ń s tw a .

4 4 .  S łu c h a n ie m M s z y ś w . w y ś w ia d c z a m y  
C z ło w ie c z e ń s tw u C h ry s tu s a n a jw y ż s z ą  p rz y s łu ­

g ę  i h o n o r .
4 5 . T e rn  u c z e im y m ę k ę P a ń s k ą n a j le p ie j  

i s ie b ie  c z y n im y  u c z e s tn ik a m i je j o w o c ó w .
4 6 .  T e m  n a b o ż e ń s tw e m  u c z e im y  ta k ż e  M a ­

tk ę  B o s k ą  w  n a j le p s z y  s p o s ó b  i p o m n o ż y m y  je j  

r a d o ś ć .
4 7 .  W s z y s tk ic h A n io łó w  i Ś w ię ty c h  s łu c h a ­

n ie m  M s z y ś w ., w ię c e j u c z c ić  m o ż e m y , ja k  in -  
n e m i m o d litw a m i c h o ć b y n a j lic z n ie js ie m i.

4 8 .  N a b o ż n e m  w y s łu c h a n ie m  je d n e j M s z y  
ś w . w ię c e j s ię z b o g a c im y  ja k  w s z y s tk ie m  in n e m  
n a  ś w ie c ie .

4 9 .  T e m  b o w ie m  w y p e łn ia m y  n a j le p s z y  z  d o ­
b ry c h  u c z y n k ó w .

5 0 .  W y p e łn ia m y w w y s o k im  s to p n iu a k t  
p ra w d z iw e j  w ia ry  i w y s łu g u je m y  s o b ie p rz e z  to  
w ie lk ą  n a g ro d ę .

5 1 .  P a d a ją c  n a  k o la n a n a  w id o k  ś w ię te j H o ­
s t  j i  i  ś w ię te g o  k ie l ic h a ,  w y p e łn ia m y  n a jp rz e d n ie j ­
s z y  a k t a d o ra c j i .

5 2 .  I le k ro ć s p o g lą d a m y n a b o ż n ie  i z w ia rą  
n a  ś w ię tą H o s tję , ty le k ro ć  w y s łu g u je m y s o b ie  
s z c z e g ó ln ą n a g ro d ę w  n ie b ie .

5 3 .  I le k ro ć p o k o rn ie b i je m y s ię , ty le k ro ć  
d o s tę p u je m y o d p u s z c z e n ia n ie k tó ry c h g rz e ­
c h ó w .

5 4 .  G d y w  g rz e c h u ś m ie r te ln y m  s łu c h a m y  
M s z y  ś w . o f ia ru je  n a m  B ó g  ła s k ę  n a w ró c e n ia .

5 5 .  G d y w  s ta n ie la s k i B o s k ie j s łu c h a m y  

M s z y ś w . p o m n a ż a m y s o b ie z n a c z n ie ła s k ę  
B o s k ą .

5 6 .  W  M s z y ś w . n a k a rm im y  i n a p o im y  s ię  
w  d u c h o w y s p o s ó b C ia łe m  i K rw ią  C h ry s tu s a  
P a n a .

5 7 .  D o s tę p u je m y z a s z c z y tu , ż e o g lą d a m y  
C h ry s tu s a e w e m i o c z a m i i o d  N ie g o  w id z ia n i  
je s te ś m y .

5 8 .  O trz y m u je m y b ło g o s ła w ie ń s tw o k a p ła ń ­
s k ie , a  C h ry s tu s z a tw ie rd z a  je  w  n ie b ie .

5 9 .  P iln e m  i c z ę s te m  s łu c h a n ie m  M s z y  ś w .  
w y je d n y w a m y  s o b ie b ło g o s ła w ie ń s tw o B o ż e w  
d o b ra c h  d u c h o w n y c h  i d o c z e s n y c h .

6 0 .  P rz e z n ią u c h ro n im y s ię  o d  w ie lu  n ie ­
s z c z ę ś ć , w  k tó re w  in n y m  r a z ie p o p a d h b y -  
ś m y .

6 1 .  P rz e z  n ią  n a b ie rz e m y  s i ły  d o  z w a lc z a n ia  
s w y c h  p o k u e , k tó re b y  n a s  in a c z e j p rz e m o g ły .

6 2 .  K a ż d ą M s z ą ś w . z y s k a ć  s o b ie  m o ż e m y  
ła s k ę  s z c z ę ś liw e j ś m ie rc i .

6 3 .  Z a w y s łu c h a n ie  M s z y  ś w . k u  c z c i A n io ­
łó w  i Ś w ię ty c h  o d b ie rz e m y p o m o c  i p o c ie c h ę  o d  
T y c h ż e  w  k a ż d e j n a s z e j p o tr z e b ie .

6 4 .  P rz y  ś m ie rc i n a s z e j p o c ie s z ą n a s w y s łu ­
c h a n e M s z e ś w . i s i ln ą  w  n a s w y w o łu ją  u fn o ś ć  
w  m iło s ie rd z iu B o ż e m .

65. Pójdą za nami przed sąd Boży i uproszą 

łaskę przed surowym sędzią.
6 6 .  S p o d z ie w a ć s ię  m o ż e m y k ró tk ie g o  i ła­

g o d n e g o e z y ś c a , p o n ie w a ż w ie lu M s z a m i ś w .  
w y s łu c h a n e m i ju ż w ię k s z ą c z ę ś ć k a r n a s z y c h  
w y p ła c i liś m y .

6 7 .  P rz e z k a ż d ą  M s z ę ś w . u m n ie js z a m y  s o ­
b ie  e z y ś c a w ię c e j, n iż e li k a ż d y m  in n y m  u c z y n ­
k ie m  p o k u tn y m .

6 8 .  J e d n a  z a ż y c ia n a s z e g o  w y s łu c h a n a Msza 
ś w . w ię c e j n a m  p o ż y tk u p rz y n ie s ie , ja k  w ie le  
ic h , k tó re  p o  ś m ie rc i z a  n a s  o d p ra w io n e  b ę d ą .

6 9 .  W  n ie b ie c z e k a n a s  z a p o b o ż n e  s łu c h a ­
n ie  M s z y ś w . w y s o k i s to p ie ń  c h w a ły , k tó ry  n a  
w ie k i p o s ię d z ie m y .

7 0 .  B o  k a ż d a w y s łu c h a n a  M s z a ś w . p o s u w a  
n a s w y ż e j w  n ie b ie  i p o w ię k s z a  o  w ie le  n a s z ą  
s z c z ę ś l iw o ś ć .

7 1 .  D la  p rz y ja c ió ł n a s z y c h  n ie  p o ż y te c z n ie j­
s z e g o  n ie z d z ia ła m y , ja k ż e  z a  n ic h  M s z y  ś w .  
w y s łu c h a m y  i z a  n ic h  o f ia ru je m y .

7 2 .  D o b ro c z y ń c o m n a s z y m w y w d z ię c z a m y  
s ię  n a j le p ie j w y s łu c h a n ie m  z a  n ic h  M s z y  ś w ię te j. .

7 3 .  C ie rp ią c y m , c h o ry m  i k o n a ją c y m  n a j le ­
p s z ą  s p ra w im y  p o c ie c h ę w y s łu c h a n ie m  i o f ia ro ­
w a n ie m  z a  n ic h  M s z y  ś w .

7 4 .  W ie lu g rz e sz n ik o m  o f ia ro w a n ie m  M s z y  
ś w . n a w ró c e n ie w y je d n a ć  m o ż e m y .

7 5 .  S łu c h a n ie m  M s z y  ś w . w s z y s tk im  p ra w o ­
w ie rn y m  c h rz e ś c i ja n o m  w ie le  d o  z b a w ie n ia  u p ro ­

s ić m o ż e m y .

7 6 .  S łu c h a n ie m  M s z y  ś w . o c h ło d z ić  m o ż e m y  

b ie d n e  d ts z e , c z y ś e o w e  m ę k i c ie rp ią c e .

7 7 .  J e ż e li z a  z m a r ły c h  k re w n y c h  lu b  p rz y ­
ja c ió ł n ie  m o ż e m y  M s z y  ś w . z a m ó w ić , w y b a w ić  
ic h  m o ż e m y  p rz e z  s łu c h a n ie p o b o ż n ie  M s z y  ś w .

P o z n a w s z y l ic z n e ła s k i i k o rz y ś c i w y n ik a ­
ją c e z  p o b o ż n e g o  s łu c h a n ia  M s z y  ś w . c ó ż te r a z  
s ą d z ić  b ę d z ie m y  o  M s z y  ś w .? C z y  je s t n a  ś w ie ­
c ie  ja k ie  d o b re  d z ie ło , k tó re m  p o z y s k a ć m o ż e m y  
ty le  ła s k  i s k a rb ó w , ja k  p rz e z  M s z ę  ś w .  1 S iu  
s z n ie  z a te m  tw ie rd z i O jc ie c  S u a re z : ż e  c h rz e ś c i ja ­
n in  je d n ą  M s z ą  ś w ię tą  w ię c e j z b o g a c ić  s ię  m o ż e ,  
ja k  w s z y s tk ie m i o d  B o g a  s tw o rz o n e m i r z e c z a m i,  
b y le b y  n a le ż y c ie u m ia ł z n ie j k o rz y s ta ć .

N ie p rz e b ra n y m  w ię c je s t s k a rb e m  M s z a ś w .  
i s z c z ę ś liw y k a ż d y , ż e  z  ta k  m a ły m  t r u d e m  te n  
s k a rb n a b y ć m o ż e ! I  k tó ż b y n ie  r a d  s łu c h a ł  
M s z y  ś w ., k to b y  ją  z a n ie d b a ł le k k o m y ś ln ie ?

N ie  o p u s z c z a jm y M s z y  ś w . a le  r a c z e j s p ie ­
s z m y  n a  m ą  d o  k o ś c io ła , je ż e li ty lk o  m o ż e m y  n a  
tę  p ó ł g o d z in k i  o d e rw a ć  s ię o d  d o m o w y c h  z a tru ­
d n ie ń . P o m y ś lm y s o b ie , ja k b y ś m y s ię  z a s m u ­
c i l i , g d y b y ś m y k tó re g o d n ia z g u b i ł  , a lb o  s t r a ­
c i li w ie le p ie n ię d z y . Z a p e w n ie w ie lk im  ż a le m  
p rz e ję ło b y n a s ta k ie n ie s z c z ę ś c ie . A o i le ż  
w ię c e j s m u c ić s ię p o w in n iś m y , g d y k tó re g o  
d n ia  b e z w a ż n e j p rz e s z k o d y , a  n a w e t m o ż e  z  le­
n is tw a z a n ie d b a l iś m y M s z ę ś w . J e s t to  z n a k  
p e w n y ,  ż e  a lb o  n ie  p o z n a l iś m y  je s z c z e te g o  d ro ­
g ie g o  s k a rb u , a lb o  g o  w c a le  c e n ić  i p o w a ż a ć  n ie  
u m ie m y . O b y to p o z n a n ie ro z l ic z n y c h  ła s k i  
z b a w ie n n y c h  s k u tk ó w  w y n ik a ją c y c h  a  p o b o ż n e g o  
s łu c h a n ia  M s z y  ś w . o b u d z iło  w  n a s w ie lk ą  g o r ­
l iw o ś ć  i w ie rn o ś ć d la te g o  s k a rb u  n ie b ie s k ie g o .

(Koniec)
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Na dnie Wisły
POWIEŚĆBA 

Z PIERWSZEJ POŁOWY XIX STULECIA 

16)

—  N i e z n a j o m i  d l a  s i e b i e  j e s t e ś m y . . .  o b c y . .  

T o  t r z e b a  u w a ż a ć . . .  A  g d y  d o k u m e n t  z d o b ę  

d z i e s z ,  g d y  s k a r b y  p o s i ą d z i e m y ,  z o s t a n i e s z  w y  

n a g r o d z o n y . . .  W  p r z e c i w n y m  r a ^ i e . . .  z g i n i e s z ! . .  

A w i e s z  c o  z n a c z y  m o j a  g r o ź b a ! . . .

W y p r o s t o w a ł s i ę ,  p a l c e  z a k r z y w i ł  i  p o d n o ­

s z ą c  r ę c e ,  z a w o ł a ł ! . . .

—  S t r z e ż  s i ę  s p e ł n i j  w s z y s t k o  c o ś  p r z y r z e k ł .

O d w r ó c i ł  s i ę ,  s k u l i ł  i  n a c i s n ą w s z y  k a p e l u s z ,  

s z y b k o  w y s z e d ł  z  i z b y .

R o c h  s i e d z i a ł  n i e r u c h o m y , j a k b y  p r z y k u t y  

d o  ł a w y . K s i ę ż y c  z a g l ą d a ł  w  o k n o  i  o b l e w a ł  

l a g o d n e m  ś w i a t ł e m  j e g o  s t r o s k a n e  o b l i c z e .

—  O , B o ż e . . . w r ó ć  m i  b r a t a !  —  s z e p n ą ł ,  

s k ł a d a j ą c  r ę c e .  —  N i e c h  n a z w i s k o  n a s z e  z n i e ­

s ł a w i o n e  o b m y j e  w  ł z a c h  s k r u c h y  i  p o k u t y .

P e w n e g o  d n i a  p a n  M a t e u s z  u d a ł  s i ę  n a  p r z e ­

c h a d z k ę  z e  S t a s i e m  H o g a r t e m ,  k t ó r y  n i e  p o s i a ­

d a ł  s i ę  z  r a d o ś c i ,  ż e  o d d y c h a  p o w i e t r z e m  p ó l ,  

ł ą k  i  b o r ó w  p o n a d  W i s ł ą  l e ż ą c y c h .

—  M ó j  S t a c i u  —  m ó w i ł t r z y m a j ą c  c h ł o p c a  

a a  r ę k ę  —  p o w i e d z  m i  t e ż  c o  r o b i ł e ś  d o t y c h c z a s  

w  A n g l i i ?

—  U c z y ł e m  s i ę  —  o d r z e k l  c h ł o p i e c ,  p o c z e m  

w e s t c h n ą w s z y  d o d a ł :

—  I  c i e r p i a ł e m .

—  N a  c z e m ?

S t a ś  p r z e z  c h w i l ę  m i l c z a ł ,  j a k b y  w a l c z ą c  z  

s o b ą  c z y  m a  w y z n a ć  w s z y s t k o  p a n u  M a t e u s z o ­

w i ,  c z y  n i e .

—  P o w i e d z  m i  w s z y s t k o  S t a s i u , p r z e c i e ż  

j e s t e ś m y  k r e w n y m i ,  m o ś c i  p a n i e . . .

—  T a k , w y z n a m  p r a w d ę . . . B y ł e m  w  A n -  

g l j i  b a r d z o  n i e s z c z ę ś l i w y m . P o  ś m i e r c i  m a t k i  

w u j  D ż o n . . .

—  C z y  o n  j e s t  i s t o t n i e  t w o i m  w u j e m ?  C h y ­

b a  z e  s t r o n y  o j c a ?

—  T a k  u t r z y m u j e . L e c z  o j c i e c  m ó j  j u ż  n i e  

ż y ł ,  g d y  s i ę  o  t e m  d o w i e d z i a ł e m .  M a m a  c h ę t n i e  

p o z w a l a ł a  m i  p r z e b y w a ć  z  w u j e m , a l b o w i e m  

u c z y ł  m n i e  m ó w i ć  p o  p o l s k u ,  k i e d y  o n a  b ę d ą c  

s c h o r o w a n ą , n i e  m o g ł a  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  

m n ą  s i ę  z a j m o w a ć . W u j  t e ż  p o  j e j  ś m i e r c i  z o ­

s t a ł  m o i m  p r a w n y m  o p i e k u n e m .  W k r ó t c e  p r z e ­

s t a ł e m  g o  l u b i ć , g d y ż  z a k a z y w a ł  m i  n a z y w a ć  

s i ę  S t a n i s ł a w e m  H o g a r t e m  i  p r z e k o n y w a ł  m n i e ,  

ż e  j e s t e m  A n g l i k i e m .

W  t e j  c h w i l i  J a d z i a  w y b i e g ł a  z  o g r o d u  a  z a  

n i ą  J a n e k .

—  D z i a d z i u !  d z i a d z i u !  —  w o ł a ł a  z  d a l e k a .  

—  T o m a s z o w a  z  w n u c z k ą  p r z y s z ł y  p o  z a s i ł e k .

—  D a j c i e  i m ,  a  n a s  z o s t a w c i e  w  s p o k o j u  —  

o d p o w i e d z i a ł  s t a r z e c .

—  J a d z i a  i  J a n e k  p r z y s t a n ę l i ,  j a k  d w a  p t a ­

k i  w  l o c i e  w s t r z y m a n e  i  k r z y k n ą w s z y ?  d o b r z e !  

—  z a w r ó c i l i  k u  d w o r o w i .

—  T o m a s z o w a  —  t ł u m a c z y ł  S t a s i o w i  p a n  

M a t e u s z  —  t o  ż o n a  b i e d n e g o  w i e ś n i a k a , k t ó r e ­

m u  k i l k a  m ó r g  o r n e g o  p o l a  W i s ł a  p r a w i e  c o  

rok zalewa. W roku bieżącym, w początkach 

lata, a wróżyło im już nadzwyczajny urodzaj i 

p i ę k n i e  w  g ó r ę  w y s t r z e l i ł o . . . W z b u r z o n e  fale 

r z e k i  r o z l a ł y  d a l e k o ,  a ż  h e n !  n a  m i l ę  s z e r o k o ,  

a ż  p o d  t e n  b ó r  c i e m n y . . . U t o n ę ł o  w t e d y  d w o l e  

p a s t u s z k ó w ,  k t ó r z y  n i e  z d ą ż y l i  w c z e ś n i e  s c h r o n i ć  

s i ę  n a  w z g ó r z e .  S t r a s z n a  t o  r z e c z ,  t e n  w y l e w  

n a s z e j  W i s ł y . C o  r o k  t y s i ą c z n e  p r z y n o s i  szko­
d y  i  b o l e s n e  s p r a w i a  k r z y w d y ,  a  i l e  z  b i e r a  o -  

f i a r  z  ż y c i a  i  m i e n i a  l u d z k i e g o !  R o z s z a l a ł y  ży­
w i o ł , n i e c z u ł y  n a  ł z y  b i e d a k ó w ,  w i e l k i e  s p r a ­

w i a  s p u s t o s z e n i a ,  a  n i e m a  s p o s o b u ,  z a  p o m o c ą  

k t ó r e g o  m o ż u a b y  o k i e l z n ą ć  j e g o  z ł o w r o g i e  s i ł y .

—  W  A n g l j i  o  t e g o  r o d z a j u  n i e s z c z ę ś c i a c h  

n i e  s ł y c h a ć  —  r z e k ł  S t a ś  H o g a r t .  —  T a m  na­
w e t  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  g ó r z y s t y c h  u j ę t o  w kar­
b y  w o d y  r z e k  i  s t r u m i e n i .

R o z m o w a  p r z e r w a ł a  s i ę ,  g d y ż  w ś r ó d  ł ą k  n a  

ś c i e ż y n i e  o d  w i o s k i  p r o w a d z ą c e j , u k a z a ł  s i ę  

k s i ą d z  p l e b a n  i  u p r z e j m i e  i m  o d p o w i a d a ł  n a  u- 

k ł o n y  p a n a  M a t e u s z a .

S t a ś  p o b i e g ł  n a p r z e c i w  d u c h o w n e g o  i  uca­
ł o w a ł  j e g o  r ę k ę .

—  W r a c a m  o d  t y c h  n a s z y c h  p o w o d z i a n  —  

z a c z ą ł  k s i ą d z  p r o b o s z c z  —  i  o d  c h o r e g o ,  k t ó r e ­

m u  z a n i o s ł e m  o s t a t n i e  s ł o w a  p o c i e c h y .

P a n  M a t e u s z  s p o c h m u r n i a ł  i  ż y w o  z a p y t a ł :  

—  K t ó ż  w e  w s i  t a k  n i e b e z p i e c z n i e  c h o r y ?  

—  T e n  s t a r y  W i t a l i s , c o  t o  u p a r ł  s i ę  n a  

k ę p i e  z w a n e j  . w y s p ą  W a n d y *  z a m i e s z k a ć . S z k o ­

d a  s t a r o w i n y ,  b o  t o  p o c z c i w y  c z ł o w i e k . P o p r z e ­

d n i k  m ó j  ś .  p .  k s i ą d z  p r o b o s z c z  M i c h a ł ,  z a w s z e  

m i  g o  p o l e c a ł  g o r ą c o ,  j a k o  c z ł o w i e k a  n i e s ł u s z n i e  

p r z e z  l o s  p o k r z y w d z o n e g o . N i e g d y ś  s p o t k a ł o  

n a s z e g o  W i t a l i s a  c i ę ż k i e  n i e s z c z ę ś c i e . . . W  s p o ­

s ó b  n i e z m i e r n i e  t r a g i c z n y  u t r a c i ł  o n  s y n a  j e d y ­

n a k a ,  k t ó r y  p o d o b n o  p r z e z  b a n d ę  z ł o c z y ń c ó w  

z o s t a ł  z a m o r d o w a n y . O d  t e g o  s t r a s z n e g o  w y ­

p a d k u  u m y s ł  s t a r e g o  W i t a l i s a  u l e g ł  p o m i e s z a n i a .  

S z k o d a  d o b r e g o  c z ł o w i e k a !

P a n  M a t e u s z  m o c n o  z o s t a ł  p o r u s z o n y  w i a ­

d o m o ś c i ą  o  c h o r o b i e  s t a r u s z k a .

—  T r z e b a  s t a r e g o  o d w i e d z i ć  —  r z e k ł ,  s i ę ­

g a j ą c  d o  w ą s a  c o  z w y k l e  c z y n i ł ,  g d y  c o ś  w a z  

n e g o  m i a ł  n a  m y ś l i .

—  Z o s t a w i ł e m  t a m  p r z y  n i m  G a w ł a ,  s ł u ż ą ­

c e g o  m o j e g o  o r g a n i s t y , a l e  n i e w i e l k ą  z  n i e g o  

b ę d ę  m i a ł  o p i e k ę .  J e d y n a  u c i e c z k a  t e g o  n i e s z  

c z ę ś l i w e g o  w  B o g u ,  k t ó r y  n i e  p o z w a l a  d o b r y m  

g i n ą ć  m a r n i e .

P a n  M a t e u s z  p o c h w y c i ł  k s i ę d z a  z a  r ę k ę ,  

m ó w i ą c :

—  Ś w i ę t e  s ł o w a  p r o b o s z c z a  j e g o m o ś c i !  B ó g  

n i e  p o z w a l a  m a r n i e  g i n ą ć  d o b r y m  l u d z i o m .  

J e s z c z e  d z i ś  k a ż ę  p r z e w i e ź ć  d o  d w c r u  s t a r e g a  

W i t a l i s a .  D a m y  m u  p o m o c  l e k a r s k ą ,  o t o c z y m y  

w y g o d ą ,  m o ż e  B ó g  w r ó c i  m u  z d r o w i e .

Z a c n i e  m ó w i c i e  i  c z y n i c i e  p a n i e  M a t e u s z a  

—  r z e k ł  z  d o b r o t l i w y m  u ś m i e c h e m  i  r a d o ś c i ą  w 

g ł o s i e  p r o b o s z c z . G d y b y  w s z y s c y  m i e l i  t a k i e  

s z l a c h e t n e  s e r c a ,  p r ę d z e j  b y  n a d  ś w i a t e m  z a t r y ­

u m f o w a ł a  n a u k a  C h r y s t u s a  P a n a .

—  B ó g  z a p ł a ć  z a  d o b r e  s ł o w o , d o b r o d z i e j a  

—  o d r z e k l p a n  M a t e u s z  —  n i e  a t o l i s z c z e ­

g ó l n i e j s z e g o  n i e  p r z e d s i ę b i o r ę ; . . O t ,  z w y c z a j n i e  

c h c ę  p o m ó d z  n i e s z c z ę ś l i w e m u ,  k t ó r y  j a k ą ś  t a j e ­

m n i c ę  c h c i a ł  m i  p e w n e j n o c y  w y j a w i ć ,  l e c z  o- 

p l a k a n y  s t a n  j e g o  u m y s ł u  n i e  p o z w o l i ł  m u  n a  t o .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )



Niech żyje śpiew!
Czy ci wesoło, czy ci jest smutno,
Poważną jesteś czy bałamutną.
Śpiewaj ze serca, śpiewaj wesoło,NMLKJIHGFEDCBA 
Niech wszystko tańczy, skacze wokoło... 
Aż w twoich żytach zakipi krew...

Niech żyje śpiew! —

Gdy śliczne oczko zaplynie łzami,
Gdy wiatr śnieżycą sypnie za drzwiami. 
Gdy melancholia owinie duszę, 
A miłość ciężkie sprawia katusze, 
Napewno pieśń twą rozchmurzy brew...

Niech żyje śpiew! —

/ ty nasz mistrzu, co szyjesz buty,
Na ciężki grudzień, na ten mróz luty,
Buty napewno będą wspaniale,
Gdy śpiew twój dzielny rąbie w powalę...
Śpiewaj, aż śniegi opadną z drzew ...

Niech żyje śpiew! —

I ty, państwowy nasz urzędniku,
Co w połatanym drżysz kabaciku,
Gdy żona prosić będzie o grosze,
Wszystkie jej arje śpiewaj patroszę, 
Rozjaśnisz czoło, rozproszysz gniew...

Niech żyje śpiew! —

/ ty człowiecze, co płacisz stale
Podatków furę w każdym kwartale. 
Gdy ci ostatnią sprzedadzą świnię 
Zaśpiewaj piosnkę o .... rozmarynie... 
staniesz się wówczas silnym, jak lew... — 

Niech żyje śpiew! —

Czasy są takie, że każdy lekarz, 
Każdy pedagog, kupiec, aptekarz. 
Aby kłopoty zwalić z swej głowy. 
Huknąć powinien., marsz pogrzebowy... 
Będzie to czynu wspaniały zew...

Niech żyje śpiew! —

Czy ci wesoło, czy ci jest smutno.
Boleść masz w wątpiach, czy złość okrutną. 
Śpiewaj ze serca, śpiewaj wesoło, 
A wszystkie gęby rozjaśnisz w kolo...
Świat się zróiowi zakipi krew ...

Niech żyje śpiew! — 
#############!###############  

Daty historyczne w styczniu.
W styczniu rozegrały się dwa z ostatnich a- 

któw tragedji Polski: w dn. 13 go stycznia r. 
1773 ukazał się m anifest prusko-rosyjski, ogła- 
siający pierwszy rozbiór Polski, zaś w dniu 16  
stycznia 1772 r. drugiego rozbioru Prusacy  
zaanektowali dzisiejszą W ielkopolską. Dzień  
6-go stycznia 1795 r. bvł dniem  trzeciego rozbio­
ru Rzeczypospolitej.

Te sam e Prusy niespełna półtora wieku po  
rozgrabieiiiu Polski, zwyciążone przez Koalicję, 
zasiadły dnia 18 stycznia 1919 r. do rokowsń  
pokojowych, których rezultat ujęty w ram y Tra­
ktatu Pokojowego. Traktat został przez nie w  
rok później, t. j dn. 10 stycznia 1920 r., raty ­
fikowany.

Deklaracja przed Kongresem am erykańskim  
wielkiego idealisty prezydenta W ilsona o przy­

szłych warunkach pokoju wygłoszona została 
8-go stycznia r. 1918.

Historja chciała, żeby po zabraniu  nam  Po­
m orza przez Prusaków dn. 13 stycznia r. 1773  
w 104 lata i 4 dni później wojska polskie obję­
ły znowu w nosihdanie tę część Rzeczypospoli­
tej, w dniu 17 stycznia 1920 r. i zatknęły tam  
polskie znaki, którym w dn. 21 stycznia r. 1633  
składał hold książę Branderburski, a których po­
tęgę ugruntował jeszcze pogrom ca Krzyżaków  
z pod Płowieć —  król W ładysław Łokietek, ko  
ronująe się uroczyście w dn. 20 stycznia tego  
roku w Krakowie.

Historja też zrządziła, aby sprawczyni ro­
zbioru Polski —  Rosja, która w r. 1917 drogą 
rewolucji przetworzywszy się w państwo sowie 
ckie i nie wyzbywszy się swych aspiracyj im - 
perjalistycznycb napadła na Polskę po długich 
walkach, uległa i dn. 20 stycznia 1920 r. 

'zaproponowała przystąpienie do rokowań  
! pokojowych.

Przypom inam y  również niem niej ważne wy­
darzenia historyczne, które w różnych latach  
w styczniu przypadły: 2 stycznia r. 1259—  pier­
wszy najazd Tatarów  na Polskę; 3 stycznia r. 
1262 — najazd Litwinów; 9 stycznia r. 1654 —  
bunt Chm ielnickiego, który zapoczątkował krwa­
wy okres wojen kozackich; 6 stycznia r. 1797 
był dniem początku tworzenia Legjonów Dą­
browskiego w dn. 14 stycznia r. 1917 ukonstytu­
owała się Rada Stanu; tego sam ego dnia, lecz 
w roku 1807 utworzono pierwszy rząd Tym cza 
sowy Księstwa W arszawskiego; w nocy zdn. 15 
na 16 stycznia r. 1862 rząd rosyjski zarządził 
brankę m łodzieży warszawskiej do wojska: 
brankę dokonywała policja w asyście wojska- 
był to m om ent rozstrzygający w wybuchu pow ­
stania; 19  stycznia 1649 r. otwarto pierwszy  ,,poczt- 
am t“ (urząd pocztowy) w W arszawie, dzień 80 
stycznia r. 1862 jest datą śm ierci Staszica; wre­
szcie: w dn. 24 stycznia r. 1588 hetm an Jan Za­
m ojski pobił wojska austrjackie arcyksięcia pod  
Byczyną, a nazajutrz jego sam ego wziął do nie­
woli; Król Stefąn Batory  zaprowadza  i uoaństwa- 
wia pocztę polską  nadając w dn.29r. 1583w  Nia- 
m ołowicach przywilejszlachcicowi florenckiem u  
Sł-bastjanowi M ontelupiem u na jej eksploatację,

WESOŁYKĄCIK

Surogat.

Adsś huśta się z wielką wytrwałością na  
kolanach swego tatusia. Nagle zastanawia się 
powiada :

— W iesz co tatusiu.

—  Co!

— Obciąłbym raz jeździć na prawdziwyiu  
ośle.

* •

Lekarz : Niestety, niem a żadnej nadziei.

Chory : Ale, przecież jeszcze nie um arłem .

Żona choręgo: Ci< ho, m ężusiu... Pan do 
ktor wie lepiej od ciebie 1...


